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Konferencia czterech ministrow 


Traktaty pokojowe na porządku 


NOWY JORK. — W sobote odbyly się 
dwa posiedzenia Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych. W sprawie odszkodowań 
wojennych, jakie mają zapłacić Włochy, 
czterej ministrowie byli bliżsi porozumie- 
nia, niż kiedykolwiek. Amerykański se- 
kretarz stanu Byrnes zgodził się na żąda- 
nie, Związku Radzieckiego wypłacenia mu 
przez Włochy 100 milionów dolarów od- 
szkodowań. Minister Byrnes postawił przy 
tym warunek, ażeby suma ta została wy- 
płacona ZSRR jedynie z czterech źródeł, 
a to: marynąrki włoskiej, włoskiego ma- 
jątku zagranicą, włoskiego przemysłu wo- 
jennego i pozostałości włoskiej floty han- 
dlowej. | 

LONDYN (BBC). — Dwa posiedzenia «o- 
botnie czterech ministrów spraw zagrani- 
cznych w Paryżu miały charakter niefrr- 
malny. Omawiane na nich bvły kwestie 
traktatów pokojowych z państwami bał- 
kańskimi I Finlandia, szczegóły odszitado- 
wań wojennych włoskich oraz sprawa 
ustalenia daty konferencji pokojowej. Do 
ostatecznego poroznmienia we wszystkich 
tych kwestiach jeszcze nie doszło. | 

Korespondent United Press pisze, że mi- 
nister Byrnes zwrócił uwage na koniecz: 
ność powzięcia decyzji w sprawie natale- 
nia daty konferencji pokoiowai. Minister 
Mołotow oświadczył, że zgodziłby się na 
wyznaczenie daty konferencji pokolowej 
przedtem, zanim zostałyby ukończone dy- 
skusje nad traktatami pokojowymi z pań- 
stwami hatkańskimi i Finlandią, ale tyiko 
w wypadku osiaanięcia porozumienia co 
do traktatu pokojowego z Włochami.. - 

Minister Byrnes zgodził się warunkó:wó 
na wypłacenie ZSRR przez Włochy 25 mi- 
lionów funtów szterlingów tytułem odszko- 
dowań. Minister Bevin, wyrażając poglad 
angielsko-amerykański oświadczył, że Zw. 
Radziecki w ściaganiu swych należności 
wojennych od Włoch nie może mieć pierw- 
„ szeństwa przed Wielką Brytanią i Stanami 
Zjednoczonymi. Nastepnie minister Bevin 
dał wyraz opinii. że Grecja i Jugosławia 
powinny otrzymać więcej z własności wło- 
skiej. pozostawionej na terenach obu tych 
krajów. ! 

Z kalei minister Bevin ponowił swój 
wniosek o powołanie komisji, która by 
nadzorowała wypełnienie warunków trak- 
tatu pokojowego z Włochami. 
Mołotow założył stanowczy protest prze- 
ceiwko temu wnioskowi. 


PARYŻ. 13. 5. — Dziś o godz. 1l1-ej rano 
odbędzie się kolejne posiedzenie Rady Mi- 


ZERWANIE ROKOWAŃ 
POMIEDZY AZERBEJDŻANEM 
A RZANDEM INAŃSKIM 


LONDYN (PAP). — Agencia Reutera 
donosi z Teheranu: Radio w Tebrysie ko- 
muniktje, że rokowania pomiedzy rzadem 
irańskim a Azerheidżanem zostały zerwa- 
ne. Komentator radia w Tebrysie zazna- 
cza. że naród Azerbejdżanu nie zgodzi się 
na terror rzadu centralnego. W nrzecrasu 
ostatnich 20 lat ludność Azerheidżann dą- 
żyła do wolności. ale nie chciała roznetać 
wojny bratobójczej. Rząd azerbejdżański 
pragnął pokoju i chciał rokowań, ale pew- 
ne czynniki w Teheranie chciały wykorzy- 
stać te pokoijowość Azerhejdżanu. Ohecnie 
przedstawiciele Azerbejdżanu powrócili do 
Teheranu i rzad azerbejdżański przygoto- 
wany jest na wszelkie ewentnalności. Ra- 
dio w Tebrysie obwieszcza światu. że wina 
nie leży po stronie ludu azerbejdżańskiego, 
ale po stronie rzadu centralr ego, który nie 
chciał zgodzić się na usuniecie czymników 
prowadzacych Iran do zguby. W chwili 
obecnei Azerbeidżan gotów jest do walki o 
wolność i samorząd. s 

Armii' narodowej i partii demokratycznej 
wydano rozkazy by nie dopuściły do prze- 
kroczenia granicy przez armię rządu cen- 
tralnego. | 

LONDYN (PAP). — Jak donosi agencja 
Reutera w Teheranie zwołano posiedzenie 
rady ministrów. Niektórzy ministrowie 


irańscy zagrozili rzekomą dymisją. o ile , 


premier poczyni koncesje na rzecz progra- 
mn składającego sie z 7 punktów. wysunię- 
tego przez azerbejdżański rząd. Według 
niepotwierdzonych wiadomości z Tehera- 
nu rząd irański rozbroił warte przyboczną 
delegacji azerhejczańskiej Pishevari 1 nie 
chće dopuścić do powrotu tej delegacji do- 
póki rząl n » dojdzie do porcztumienienia. 


Minister: 


nistrów Spraw Zagranicznych. Według 
opini francuskich kół politycznych konfe- 
rencja czterech ministrów znajduje się 
obecnie w fazie decydującej. Świadczy o 
tym choćby fakt, że ministrowie, wyko- 
rzystując krótką przerwę w posiedzeniach 
zwrócili się po dalsze instrukcje do swoich 
rządów. Wczorajszy wyjazd ministra Be- 
vina do Londynu pozostaje również nie- 
wątpliwie w związku ze zwrotem, jaki na- 
stąpił w naradach czterech ministrów w 
końcu ubiegłego tygodnia. Minister Bevin 
pragnął zasięgnąć opinii premiera Attlee, 


"czy możliwa jest zmiana poglądu brytyj- 


skiego co do traktatu pokojowego z Wto- 
chami. 

Francuskie koła polityczne spodziewają 
się, że jeszcze w połowie bleż. miesiąca be- 
dzie można -zaopiniewać, czy konferencja 
paryska była wydarzeniem politycznym 
pozytywnym czy negatywnym. 


KORESPONDENT TASS 
O KONFERENCJI CZTERECH 
MINISTRÓW 


MOSKWA (PAP). — W korespondencji 
Tassa z Paryża czytamy m. in. „Pisma 
dzisiejsze donoszą o pewnym postępie w prze 


| Częstochowa, wtorek 14 maja 1946 r. 
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bicgu obrad konferencji 4 ministrów spraw 
zagranicznych. Poskutkowała stanowcza 
pozycja zajeta przez delegację radziecką, 
która wyraziła zgodę na zwołanie konfe- 
rencji pokojowej w dniu 15 czerwca jedy- 
nie pod warunkiem, że do tego czasn roz- 
strzygnięte zostaną wgzystkie zasadnicze 
zagadnienia i przygotowany, będzie: pro- 
jekt traktatów pokojowych“. 


Korespondent Tassa twierdzi, że, kwestia 


kolonii włoskich nie została jeszcze roz- 
strzygnieta, ale osiągnięto pewne zbliże- 
nie istniejących punktów widzenia. Po 
omówieniu kwastii repartycji korespondent 
konkluduje: „W ciągu najbliższych dni oka- 
że się, czy rozpoczęta na nowo dyskusja 
nad problemami. które dotychczas by- 
ły kamiemiem niezgody w przebiegu roz- 
mów ministrów spraw zagranicznych, do- 
prowadzi do pozytywnego rozstrzygnięcia 
zagadnień pozostających do chwili obec- 
nej bez rozwiązania. Miejscowa prasa. któ 
ra jeszcze wczoraj okazywała hałaśliwy pe- 
srmizm pisząc o „ślepej uliczce”, „agonii“ 
1 „całkowitym braku perspektywy konfe- 
rencji 4 ministrów", dzisiaj w sensacyj- 
nym tonie donosi o początku pewnego 
przełomu w przebiegu óbrad rady 4 mini- 
strów spraw zagranicznych. 


| Ludność Krainy Julij skiej 


~- -a konferencia czterech 


BELGRAD (Tan-Jug), 13. 5. — Jak do- 
nosi agencja Tan-Jug, ludność jugosło- 
slowiańska Krainy Julijskie) i Triestu z 
zainteresowaniem śledzi przebieg konfe- 
rencji czterech ministrów w Paryżu. — 
Z wielkim zdziwieniem ludność obu tych 
spornych terytoriów przyjęła wnioski bry- 
tyjskie, amerykańskie i francuskie, doty- 
czące ich przyszłości. Słoweńcy | dems- 
kraci włoscy pragną przyłączenia zamie- 
szkanych przez siehie terytoriów do Jugo- 


sławii, czego dowodem: są liczne depesze 
i rezolucje, przesyłane do Paryża na ręce 
delegata rządu jugosłowiańskiego, wice- 
premiera Kardella. 

Ludność Krainy Julijskiej I Triestu do- 
maga się realizacji swych bezspornych 
praw oraz spełnienia przyrzeczeń, danych 
lej przez sojuszników w czasie wojny. — 
Uważa ona. że istnienie Triestu jest moż- 
liwe tylko w ramach siódmej republiki 
jugosłowiańskiej. 


Arabowie groża wojna 


NOWY JORK. — Generalny sekretarz 
Ligi Arabskiej Azam Pasza ostrzegł, że 
jeżeli czterej ministrowie zgodzą się na 
oddanie Trypolitaniil pod zarząd powier- 
niczy Włach, będzie to oznaczało wojnę 
przeciw Włochom I Wielkiej Brytanii. 

Arabowie domagają się powierzenia 
Trypolitanii Organizacji Narodów Ziedno- 
czonych do czasu, do którego Trypolitania 
nie stanie się dość silna, aby rządzić się 
sama. 

LONDYN (BBC). — Jak wynika z ostat- 
niego oświadczenia generalnego sekretarza 
Ligi Arabskiej Azam Paszy, ludność Libii 
gotowa iest użyć siły w wypadku pozosta- 
wienia Trypolitanii pod zarządem włoskim. 
Arakewie walczyli z Włochami przez prze- 
szło 20 lat i mają dość ich panowania nad 
sobą. Ponadto podzielenie kraju na dwie 
części — Trypolitanię į Cyrenajkę — było- 
by równoznaczne z jego katastrofą gospo- 
darczą. . 


IRAK PRZYŁĄCZA SIĘ 
DO PROTESTU PANSTW 
ARABSKICH 


LONDYN (BBC). — Premier Iraku emir 
Abdul Illach wysłał na rece króla angiel- 
skiego Jerzego VI i prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Trumana protest swego 
kraju przeciw sprawozdaniu mieszanej ko- 
"misji angielsko-amerykańskiej do spraw 
Palestyny. | 

NOWY JORK (PAP). — Dziennik „New 
York Times* donosi. że jeden z amerykań- 


skich członków anglo-amervkańskiej ko- 


misji do spraw Palestyny Bartley Crum 


oświadczył, że brytyjski minister spraw - 


zagranicznych Bevin zapewnił komisję, że 


-rząd brytyjski szybko wprowadki w czyn 


zalecenia komisji, o ile będą one jedno- 
myślne. Crum powiedział także, że groźby 
muzułmanów, iż rozpoczną swą świętą woj- 
ne przeciw imigracji żydowskiej, są wiel- 
kim bluffem. Cierpiąca nedze ludność arab- 
ara o wiele więcej odczuwa sympatii dla 


„sobotę wiceminister 


demokratycznych Żydów, niż dla dumnych 
feudalnych książąt, którzy ją ROSZ 


OBŁAWA NA PRZEDMIEŚCIU 
NORYMBERGI 
NORYMBERGA (PAP) Wojskowa .po- 


licja amerykańska przy pomocy umundu- 
rowanej polićji niemieckiej obstawiła w 
sobotę rano przedmieście Norymbergi! 
FErlensteger na przestrzeni. 4 „mil kwadr. 
dokonujac w każdym domu szczegółowych 
rewizji w poszukiwaniu broni. W miej]sco- 
wości tej w piątek w nócy zostało zabitych 
2 żołnierzy amerykańskich. | 
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AMERYKANIE ŻĄDAJĄ 
- PRZYWRÓCENIA RACYJ 
ŻYWNOŚCIOWYCH. f 


LONDYN (BBC). — W sobote prezyden 


ta Trumana odwiedziła delegacja wybit: 
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nych Amerykanów, na czele z b. general 


nym dyrektorem UNRRA Lehmanem. — ` 


Wystąpili oni z wnioskiem, aby w USA 


zostało przywrócone racjonowanie żywno 


ści. Poruszana byłą również sprawa zmniej. 
szenia do minimum przydziałów zboża. né 


wyżywienie bydła, nierogacizny i drobiu 


należyte bowiem nakarmienie karmą zbo. 


żową amerykańskich krów czy kur znacza- 


loby jednoczesne głodowanie wielu setel ` 


tysiecy ludzi 
Grecji. 

Ustepujący ambasador Wielkiej Brytani: 
w Waszyngtonie lord Halifax zwrócił si 
z apelem do obywateli USA o pomoce żyw 
nościową dla: głodującej Europy. „Milio 
nom arozi śmierć głodowa, — powiedzia: 
lord Halifas — iest to sytuacja niespoty. 
kana w dziejach". 

Dziś w Waszyngtonie leader brytyjskie 
Izby Gmin Morrison bedzie rozmawia? z2 


w Polsce Jugosławii -CA 


nrezydentem. Trumanem na temat sytuacji 


Żywnościowej. ` 


ZAMIESZKI WE WŁOSZECH 


LONDYN (BBC). — W związku z obje 


ciem przez ks. Umberto tronu włoskiege 


nastąpiły w Rzymie starcia pomiedzy repu. 


blikanami i monarchistami. 
ły miejsce również w Mediolanie i Rari 
WOJSKA BRYTYJSKIE 
NIE OPUSZCZAJĄ GRECJI 
LONDYN XBBC). — Data plebiscytu w 
sbrawie monarchii w Grecji będzie prawdo. 
podobnie. ustalona na dzisiejszym posie- 
dzeniu parlamentu greckiego. Greckie sfe- 
ry rządzące zgodziły się na przebywanie 


na terenie Grecji obserwatorów zagranicz-* 
„nych w okresie plebiscytu, podobnie jak 


to miało miejsce podczas wyborów. 
Wojska brytyjskie pozostaną w Grecji 
do czasu zakończenia prac, związanych z 
plebiscytem. A 
Jak donoszą korespondenci. brytyjscy, 
fala morderstw politycznych w Grecji 


wzrosła i obecnie brak jakichkolwiek wi- 


doków na jej zmniejszenie. 

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS do. 
nosi, że od 23 kwietnia r. b. władze sądowe 
w Grecji wydały nakazy uwolnienia 129 
osób, skazanych za zdrade i współprace 
z okupantem. 


matyczny agencji Reutera komunikuje, że 


w chwili obecnej rząd brytyjski skłania 


się do tego, by plebiscyt w sprawie przy- 


szłego ustroju Grecji odbył się w bliskiej 


przyszłości. Jakkolwiek rzecznik brytyj- 
skiego ministra spraw zagranicznych oś- 
wiadczył w niedziele, że stamowisko ofi- 
cjalne rządu brytyjskiego, zmierzające do 
odraczenia plebiscytu do roku 1948 pozo- 


stało niezmienione, istnieją oznaki, że w 


istocie jest inaczej, Zastanawiajac się nad 
powodami, . które mogły sie przyczynić 
do tej zmiany stanowiska rządu brytyj- 


skiego, obserwatorzy polityczni sądzą, że. 


„miany te mogły wywołać dwa czynniki: 
t) Wielka Brytania nabrała przeświadcze- 
nia, że niepewność w sprawie przyszłego 
ustroju Grecji poglębi nieporządek w kra- 


jú. 2) Rząd Wieilkiej Brytanii jest zdania, 


że plebiscyt powinien się odbyć zanim woj- 
ska brytyjskie opuszczą Gvecję. 
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z demobilu amerykalfiskiecgo 


WAPSZAWA (AZ, tel. od wł. koresp) — 
Polska misja do zakupu demobilu amery- 


* kańskiego. według sprawozdania jej szefa 


ob. Z. Modzelewskiego, który po miesięcz- 
nym pobycie we Francji i Stanach Zjed- 
noczouych powrócił w tych dniach do kra- 
ju. dokonała na terenie Francji i Belgi 
szeregu zakupów w ramach kredytu przy- 
znanego Polsce przez rząd amerykański. 
Nabyto m. in. 200 lokomotyw, tysiąc samo- 
chodów ciężarowych. opony, dętki,. obra- 
biarki, krany przeładunkowe dla obsługi 
portu oraz szereg innych urządzeń technicz 
nych. Obecnie misja pertraktuje o nabycie 
sprzętu komunikacyjnego dla P. K. P. 
i automatycznych urządzeń rediowych 
dla Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 


ODBUDOWA ZIEM ZACHODNICH 


WARSZAWA (AZ, tel. od wł. koresp.) — 
We Wrocławiu odbył? się 2 dniowy zjazd 
dyrektorów odhudowy, który zakończył w 
odbudowy synte- 
tycznym ujęciem zagadnień „poruszanych 
w obradach. Wiceminister stwierdził, że Mi 


nisterstwo Odbndowy figuruje W ogólnym 
budżecie państwa na 3 miejscu ze sumą 560 


milionów złotych, z czego na ziemie za- 
chodnie przypada 388 proc. Dla Wrocławia 
przeznacza z budżetu Ministerstwo Odbu- 
dewy 110 mil. złotych, ale oprócz tego 1n- 
westycje przeprowadzać będzie Minister- 
stwo Przemysłu, Komunikacji i Obrony 
Narodowej. W roku bieżącym inwestycje 
-beda znacznie wieksze niż w ubiegłym. 


"WYSTAWA PORTRETÓW 
W RADOMIU 


WARSZAWA (AZ, tel. od wł. koresp.) —. 


Donoszą z Radomia, że, w dniu dzisiej: 
szym prezydent n.iasta "Radomia ob. Kiel. 
czeweki dokonał otwarcia wystawy por- 
tretów. Jest to piąta wystawa, jaką urzą- 
dziło radomskie Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w czasie niedługiego ist- 
nienia. Wobec zgromadzenia pokaźnej ilo- 
Ści eksponatów z rozmaitych okresów ma- 
larstwa, wystawa przedstawia przegląd 


portretów interesujących ze względów hw | 


storycznych, 
; i 
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Starcia mia ` 
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LONDYN (PAP). — Korespondent dyplo- 
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Monachium, w kwietniu. 


Niedawno odkryte zostały tajne akta pro- 
cesu przeciwko zamachowcom lipcowym 
na życie Hitlera. Proces ten odbył się wte- 
dy przed Trybunałem Ludowym 7 i 8 sierp- 
nia 1944 r. Cały szereg polityków i gene- 

rałów zostało skazanych na śmierć, wielu 

z „jednak, jak wynika z odnalezionych aktów, 

" popełniło wcześniej samobójstwo, nie cheac 

_ widocznie wpaść w ręce gestapo, Wiadomo 
bowiem, że ambasadora hrabiego v. Schu- 
*lenburga, marszałka Witzlebena, burmi- 
strza Lipska d-ra Goerdelera, który upa- 
trzony był na kanclerza Rzeszy, na wypa- 
dek powodzenia spisku, gestapo skatowało 
do nieprzytomności. 

A W odnalezionych aktach trybunału hitle- 
 rowskiego znajduje się m. in. konstytucja, 
jaką zamachowcy przygotowali do ogłosze- 
nia, słynny rozkaz marszalka von Witz- 
lebena, dawnego dowódcy sil niemieckich 

` na Bałkanach, który miał być wydany do 

Wehrmachtu po śmierci Hitlera. Rozkaz 

ten marszałek podpisał jako naczelny do- 

wódca niemieckich sił zbrojnych. Inny do- 
kument, który załączony był do akt sądo- 

- wych, zawiera szczegóły samobójczej śmier. 
ci generała Becka, jednego ze spiskowców, 

dotąd zupełnie nieznane. Dokument ten 
jest zeznaniem przed Trybunałem Ludo- 
wym generała Ericha Hoeppnera. jednego 

z wybitnych dowódców pancernych armii 
niemieckiej, który dawniej już popadł w 
konflikt z Hitlerem i został „po zamachu 
lipcowym skazany na śmierć przez powie- 
szenie. | 

Jak zeznaje gen. Hoeppner — zaraz po 
zamachu na Hitlera zjawił się na Bendler- 

strasse w Berlinie, gdzie mieścił się sztab 
generalny Wehrmachtu, dowódca rezerwy 
gen. Fromm z kilkoma oficerami i wcho- 
dząc do pokoju, zawołał z miejsca: 

— A więc, moi panowie, teraz zrobię z wa- 
mi to, co wy chcieliście ze mną zrobić dziś 
po obiedzie. 

Hoeppner zeznał następnie dosłownie 
*przebieg wizyty Fromma. + 

= — Byli wtedy u mnie w pokoju gen. Bećk, 
gen. Olbricht, płk. hrabia Stauffenberg, 
płk. Merz von Quirnheim, płk. Plamroth 
oraz por. von Haefften. Fromm miał w re- 
ku pistolet i powiedział: . „Prosze odłożyć 
broń*. Nie mieliśmy wtedy wcale broni 

s przy 'sobie. Tylko gen. Beck oświadczył: 

È „Mam tu z tyłu rewolwer, ale chciałbym 

4 


go zatrzymać do osobistego użytku”. Na 
to gen. Fromm: „Proszę bardzo, niech pan 


i to zrobi, ale zaraz“. Na te slowa gen. Bock 
wyjąl pistolet. Był on typu parabellum. 
chciał się usprawiedliwić ze swego roztarg- 
nas teraz obchodzi, w każdym razie proszę 
pana o pośpiech. Gen. Beck powiedział je- 
szcze kilka słów, po czym wystrzelił. Kula 

ý w p o 
Brytyiski plan 

C 4 s 
państwa Ruhry” 
wiłoby państwo federacyjne w ramach 
międzysojuszniczej o nieokreślonych atry- 


' I zarepetował, Fromm zrobił jeszcze uwa- 

= uienia, dodając, że myśli teraz o presz- 

- PARYŻ (PAP). — Wiadomości zza kulis 
ministra Bevina, dotyczący Niemiec, za- 
przedstawiony 28-go kwietnia Francji. — 

| sfederowanej Rzeszy, pozostające pod su- 

| przemysł pozostałby efektywnie w rękach 
: buejach i bez uprawnień rządu. Granice 


ge, aby nie mierzył w jego kierunku. Beck 
łości. Na to brutalnie Fromm: „Mało oua 
konferencji czterech przedstawiają plan 
twierdzony przez gabinet brytyjski oraz 
W myśl tego planu Zagłębie Ruhry stano- 
werennością niemiecką. „Uspołeczniony* 
władz niemieckich pod kontrolą komisji 
- „państwa Ruhry“ wykraczałyby znacznie 
poza zagłębie węglowo-przemysłowe, obej- 
mując część prowincji nadreńskich. „Pań- 
stwami zainteresowanymi“, biorącymi u- 
dział w kontroli, byłyby Wielka Brytania, 
i Francja, Belgia, Holandia i Luksemburg 
czonych. Kontrola przewidziana jest na 
łat 50. 

Do projektu dołączono 2 noty techniczne: 
jedną, dotyczącą orgamizacji rady nadzoru, 
drugą w sprawie socjalizacji przemysłu 
Ruhry. Aż do realizacji projektu zostałby 
=. zachowany obecny: system, który daje 
przewagę Wielkiej Brytanii. 

„Pariser-Presse“, omawiając powyższy 
projekt, pisze: „Jeśli Wielka Brytania w 
imię swych interesów gospodarczych i 
równowagi bilansu handlowego zamierza 
pomóc w gospodarczyr: dzwignięciu się 
Niemiec, mamy prawo i obowiązek wyka- 
zywać niedogodności takiego rozwiązania, 


_ które miałoby doprowadzić na nowo do 
= mapięcia w Duropie i do nowej katastrofy". 


POSIEDZENIE PODKOMITETU 
DO SPRAWY HISZPAŃSKIEJ 


NOWY JORK (PAP). — W piątek, dnia 
10. maja o godz. 4-ej rozpoczęło się posie- 
dzenie podkomitetu Rady Bezpieczeństwa, 
któremu zostało przekazane rozpatrzenie 
qprawy. hiszpańekiey, | 


> 7 wykluczeniem ZBRR'i Stanów Zjedno-. 
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przeszła tuż obok czaszki. Utkwiła w su- 
ficie. Miał tylko powierzchowną rane gło- 
wy. Zawołał więc: „Czyżbym chybił?'. 
Wtedy zawołał Fromm: „Pomóżcie stare- 
mu panu“. 

Dwaj oficerowie, którzy stali za nim, po- 
deszli do niego. On upadł na krzesło. — 
„Odbierzcie mu broń!* — zawołał wtedy 
generał Fromm, jakby się czegoś przeląkł. 
„Przecież on nie umie nawet strzelać“ 
dodał po chwili Fromm. Podczas gdy ofi- 
cerowie zajęci byli odbieraniem broni z 
rąk rannego generała, Fromm zwrócił się 
do pozostałych „spiskowców: „A wy moi 
panowie, jeśli macie coś jeszcze do powie- 
dzenia lub napisania, macie jeszcze chwilę 
do namysłu. Wtedy odezwał się gen. 0l- 
bright: „Chciałbym coś napisać“ — „Pro- 
szę, niech pan podejdzie dv okrągłego sto- 
łu, przy którym dawniej razem siedzieliś- 
my — rzekł Fromm — może pan tu na-/ 
pisać“. Po czym wyszedł. 


Po pięciu minutąch Fromm wrócił znów 
i zapytał: „No więc jak, moi panowie, je- 
steście gotowi? Proszę się pospieszyć, aby 
to dla innych nie było za ciężkie. — A więc 
w imieniu fiihrera odbył się właśnie przeze 
mnie zwołany sąd doraźny. Sąd ten czte- 
rech panów skazał na śmierć, a mianowi- 
cie: płk. von Merza, gen. piechoty Olbrich- 
ta, tego pułkownika, którego nazwiska nie 
pamietam (tu wskazał na zamachowca 
Stauffenberga) i tego porucznika“. Następ- 


' „GŁOS NARODU“ 14 maja 1946 r. 


Jeszcze o zamachu lipcowym na Hitlera 


— wyszeptał: 


. 


gheo (Od korespondenta Socjalistycznej Agencji Prasowej) 


nie zwrócił się do jednego z oficerów, któ- 
rzy z nim przyszli: „Weźmie pan kilku lu- 
dzi į wykona pan na podwórku natych- 
miast wyrok“. Py at 

Wszyscy wyszli, a Fromm zwrócił się 
jeszcze raz do generała Becka: „No, i co 
bedzie?“ ed 

Beck był jeszcze oszołomiony raną i nie 
był w stanie odpowiedzieć zaraz. Po chwili 
„Dajcie mi inny rewolwer“. 

Ktoś z eskorty Fromma podał mu inny 
rewolwer, zdaje się, że Mausera. Wtedy 
rzekł Fromm: „Proszę bardzo, ma pan Jesz- 
cze czas na drugi strzał”. 

W chwili — kończy zeznanie gen. Hoepp- 
ner — gdy wychodziliśmy z Frommem z po- 
koju. usłyszałem wystrzał. 

Tak zginął gen. Beck. Na tym kończy się 
dokument, znaleziony w archiwach Trybu- 
nału Ludowego, które noszą nazwę „Proces 
przeciwko Witzelebenowi i towarzyszom“. 
` Najciekawsze jest to jednak, że zaraz po 
tych wyrokach Hitler rozkazał zamordo- 
wać Fromma, a jego miejsce. jako dowód- 
cy niemieckiej rezerwy, zajął Himmler. 
Jak to zrozumieć? 

W jakiś czas potem zmuszono do samo- 
bójstwa Rommla, o czym już podawałem. 
W taki sposób Hitler wymordował wszyst- 
kich swoich generałów, z wyjątkiem tych, 
którzy dalej towarzyszyli mu w jego stra- 
szliwych zbrodniach. 

Marian Podkowiński. 


„Pr awda” 


MOSKWA (PAP). — Omawiając zagad- 
menie Triestu „Prawda“ pisze: 

„W związku z sesją Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w Paryżu prasa za- 
graniczna wykazuje wielkie zainteresowa- 
nie sprawą granicy .włosko-jugosłowianń- 
skiej. Istota zagadnienia przedstawia się 
następująco: Czy Kraina Julijska, ten 
kraj słowiański, kraj łącznie z jego cen- 
trum Triestem, stanie się częścią składową 
Jugosławii, czy też pozostanie w granicach 
Włoch? 

Słuszne załatwienie granic nie jest moż- 
liwe bez uwzględnienia następujących istot- 
nych elementów: 1) Obszar Krainy Julij- 
skiej wykazuje przygniatającą wiekszość 
ludności jugosłowiańskiej. "%) Triest jest 
ośrodkiem gospodarczym Krainy Julij- 
skiej. + n 

Przy słusznym rozstrzygnieciu granic 
nie można rozdzielić tych dwóch spraw. — 
Kraina Julijska ze swym ośrodkiem kultu- 
ralnym i gospodarczym Triestem stanowi 
naturalną część Jugosławii. Świadczą: o 
tym liczne dane. Spis, dokonany w r. 1910 
w Austro-Wegrzech wykazuje, że w Istrii, 
Trieście i Krainie Julijskiej na ogólna li- 
czbę około 796.000 mieszkańców bylo 463.677 
Słoweńców i Chorwatów, a 332.125 Wło- 
chów. Spisy przeprowadzone w 1945 roku 
przez Iństytut Adriatycki wykazały, że 
ludność Istrii po 25 latach kolonizacji wło- 
skiej pozostała słowiańska. Przy czym lud- 
ność słoweńska jest ściśle związana z zie- 
mią, a ludność włoska ma charakter na- 


pływowy. kolonizatorski, Byt i rozwój 
portu w Trieście jest ściśle związany z za- 


o Triescie 


pleczem słoweńskim i stanowi dla Jugo- 
sławii najlepszy dostęp do Adriatyku. Byt 
portu związany jest ze stanem kolei w 
Krainie Julijskiej. Port nie leży u ujścia 
rzeki, jak to zwykle bywa, kiedy rzeka sta- 
nowi najtańszy środek komunikacji. — 
W związku z tym surowce przetwarzane są 
na miejscu w Trieście, a głównym konsu- 
mentem produkcji Triestu jest ludność 
Krainy Julijskiej. Wezły gospodarcze Trie- 
stu z zapleczem są tegó rodzaju, że może 
on istnieć tylko w łączności z Krainą Ju- 
lijską. Myśl o wyodrębnieniu Triestu od 
Krainy Julijskiej nie może być podykto- 
wana żadnymi względami gospodarczymi. 
Oderwanie Triestu — to pozbawienie Jugo- 
słuwij. jedynego wielkiego portu. Niektóre 
dzienniki wyrażają obawę, że sprawa Trie- 
stu może stanowić grożbę dla pokoju. Jest 
to uzasadnione, gdyż Triest w rękach wło- 
skich stanowił bazę wypadową dla agresji 
włoskiej na Bałkany. W 1915 r. Włochy 
wytargowały Triest na podstawie tajnej 
umowy londyńskiej, jako zapłatę za wy- 
stąpienie po stronie sojuszników. go- 
spodarczego punktu widzenia Włochy nie 
były tak bardzo zainteresowane Triestem. 
jako jeszcze jednym portem. Triest w rę- 
kach włoskich utracił swe znaczenie go- 
spodarcze. Sprawiedliwe uregulowanie gra- 
nie wyklucza oderwanie Triestu od zaple- 
cza. gdyż byłoby to ignorowaniem histo- 
rycznych, gospodarczych, geograficznych i 
etnograficznych danych tego zagadnienia. 

Triest wraz z całą Krainą Julijską wi- 
nien przypaść Jugosławii* — kończy 
„Prawda“. i 
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KONGRES 


MIĘDZYNAR. ZW. ROBOTNIKÓW 
TRANSPORTOWYCH 


ZURYCH (PAP). — W Zurychu odbył 
eie 50-ty kongres Międzynarodowego Związ- 
ku Robotników Transportowych, liczącego 
około 5 milionów członków w 30 krajach. 
Polskę reprezentuje Antoni Kołodziej, 
przedstawiciel wydziału morskiego Pol- 
skiego Związku Robotników Portowych. 
Podczas obrad wygłosił Kołodziej przemó- 
wienie, w którym przedstawił rolę związ- 
ków zdwodowych w odrodzonej Polsce. — 
Delegat chiński wystąpił z ostrym atakiem 
przeciwko chińskiej reakcji, która już od 
1935 r. współpracowała z hitleryzmem 1 
brała udział w przygotowaniu wojny ze 
Związkiem Radzieckim. | 

Kongres ma powziąć uchwałę w sprawie 
przystąpienia Międzynarodowego Związku 
Robotników Transportowych do Światowej 
Federacji Związków Zawodowych. 


POSIEDZENIE W SPRAWIE 
MIĘDZYNARODOWEGO PRAWA 
MAŁŻEŃSKIEGO 


NOWY JORK. (PAP). — Na posiedzeniu. 


podkomisji do sprawy prawnego stanowis 
ka kobiet jednogłośnie przyjęto projekt mie- 
dzynarodowego prawa małżeńskiego. któ- 
re bedzie przedłożone do zatwierdzenia ko- 
misji obrony praw człowieka ONZ. Projekt 
przewiduje ndzielenie kobietom na całym 
świecie prawa przeprowadzenia rozwodu 1 
wolnego wyboru towarzysza życia. Spe- 
cjalnej podkomisji składającej się z przed- 
stawicieh Polski i Indii został przekazamy 
do opracowania projekt zwalczania prosty- 
tucji za pomocą środków wychowawczych 
i zatrudnienia. 


CZECHOSŁOWACJA W FAZIE 
ZAWIERANIA TRAKTATÓW 


LONDYN (BBC). — Po podpisaniu umo- 
wy o przyjaźni i wzajemnej pomocy z Jugo 
sławią. premier czechosłowacki dr. F'irlin- 
ger oświadczył, że jego rząd rozpocznie 
obecnia rozmowy na temat zawarcia po- 
dobnych traktatów z wszystkimi sąsiadu- 
jącymi państwami. 

—-— 


w kilku wierszach 


Tokio. — Do Tokio przybył oddział 34 Brygady 
Australijskiej, złożony z wypróbowanych w walkach 
żołnierzy. Zaciąwnęli oni warty koło pałacu cesar- 
sjo i innych ważnych gmachów stolicy Japonii. 

Ateny. — Minister porządku publicznego w grec- 
kim rządzie populistów, Spiro Theotokis, zarządził 
dnia 8 maja zamkniecie 150 biur. orzanizacyj poli- 
tycznych skrajnej prawicy } lewicy na przedmie- 
ściach miasta. Były to przede wszystkim biurą moe 
narchistów, grupy „Chi“ orrz grupy młodzieży BAM 
(konlicja lewicowa), znanej jako BPON. i 

W liczbie 150-ciu zamknietych lokali ma być 100 
lewicowrch i 50 prawicowych. 

Londyn. — Studenci hinduscy, studiujący na uni- 
wersytetach w Cambridge, Oxfordzie ; Londynie, bę- 
dą nroczyście obchodzili w przyszłym tygodniu dzień 
urodzin Rabindranstha Tagore. 

,Moskw8. — Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało Wasylego Ajbarowa pogłem radzieckim w 
Islandii. 

Łondyn. — Agencja Reutera donosi że pa wybrze- 
żu w odleełości 15 kilometrów na wschód od Batawii 
trwała 3-dniowu bitwa miedzy Holendrami a Ja- 
wajczykami.Celem walki było podobno otoczenie 
mającej znaczenie strategiczne wioski Gojassi, 

TORONTO. — Kanzdyjski minister sprawicdliwo»= 
ści St Laurent podał do wiadomości, iż rząd kana- 
dyjski wydzierżawił na 99 lat bazę lotniczą Goose 
Bay na pólwyspie Lahrador. 

LONDYN. — Angielska Izba Gmin przyjęła usta- 
wę .o upaństwowieniu lotnictwa cywilnego. 


w procesie terrorystów 


WARSZAWA (SAP). — W dalszym cią- 
gu procesu przeciw 17-tu członkom niele- 
galnej organizacji ROAK sąd przesłuchał 
oskarżonych: Grzelaka, Kalinowskiego 
Piotra, Ogrodnika, Mitkowskiego, Domań- 
skiego, Cichowicza. 

Wszyscy z wyjątkiem Ogrodnika, który 
był milicjantem, przyznają się do przyna- 
leżności do organizacji ROAK. Zabrzecza- 
ja zaś innym zarzutom aktu oskarżenia. . 

Charakter organizacji 

Z zeznań wynika, iż po wyżwoleniu dzia- 
lalność AK/ zupełnie wygasła, a organiza- 
cja straciwszy sens rozpadła się sama. Do- 
piero po kilku miesiącach — w maju, 
poszczególni ludzie dawnej AK rozpoczęli 
poszukiwania pozrywanych kontaktów 1 
powołali do życia ROAK, która, jest orga- 
nizacją zupełnie nową. 

Oskarżeni uczestniczyli w wyprawie, ma- 
jącej na celu grabież pieniędzy z samo- 
chodu UB, który miał przejeżdżać szosą w 
kierunku Pułtuska. Czternastu ludzi uzbro- 
jonych głównie przez Kalinowskiego, za- 
jęło stanawiska w bunkrach przydrożnych 
w oczekiwaniu na samochód, który jednak 
nie nadjechał. Oskarżeni strzelali do żoł- 
tidrzy radzieckich. Tłumaczą się, że woj- 
skowi rozpoczęli ogień pierwsi. 

Wbrew twierdzeniom głównego oskarżo- 
rego Kościszewskiego, jakoby nie wiedział 
nie o istnieniu broni w organizacji, Kali- 
nowski zeznał, iż komerdant Kościszeyrski 
wydał polecenie magazynowania i konser- 
wowania uzbrojenia. 

' Zapytany przez sad Cichowicz o motywy 
watąpienin do PSL przy równoczesnym 


uależeniu do organizacji nielegalnej, od- 
powiada, iż skłoniła go do wstąpienia do 
stronnictwa mowa wójta, który twierdził, 
że trudno będzie odbudować zniszczoną go- 
spodarkę, nie należąc do żadnej organi- 
zacji. | 


Płk. Radosław powołany na świadka 


Obrońca mec. Rettinger postawił wnio- 
«ek o powołanie na świadka pułk. „Rado- 
sława”, który przeprowadzał dekonspiracjeę 
AK. i przesłuchania go na okoliczność 
ujawnienia się „Kruka“, poprzedniego ko- 
mendanta AK w powiecie pułtuskim. Na- 
leży ustalić, czy „Kruk* ujawnił swych pod 
komendnych i dlaczego pozostawił- ich 
„własnemu losowi i bezradności, ludzi na 
bardzo niskim poziomie umysłowym, któ- 
rzy bez wyraźnego rozkazu, prawem bez- 
władu tkwili w organizacji. > 

Sąd po krótkiej naradzie postanowił we- 
zwać pułk. „Radosława“ na świadka na 
dzień 18-ty maja. 

Następnie zeznają Kalinowski Stanislaw, 
Konski. Nodrykowski, Wroński, Sucho- 
dolski, Mierzejewski, Nodrykowski ujaw- 
nił się w lipeu r. ub., lecz było to fikcją, 
ponieważ w listopadzie brał udział w ak- 
cjach z bronią w ręku. g 

Oskarżeni zeznają na ogół, iż nic nie wie- 
dzieli o obowiązku przekazywania broni 
"władzom bezpieczeństwa publicznego. 


Dlaczego należał do PSL? 


Suchodolski, bogaty, 19-hektarowy gospo- 
darz, był sołtysem, wyjaśnia. że należał 
do PSL, ponieważ „Kruk“ zezwalał na to, 
twierdząc, że PSL współpracuje z ROAK, 


na wiecu chłopskim zaś raz nawoływano 
do wstępowania w szeregi PSL, przypomi- 
uając, jak dobrze wiodło się chłopom, gdy 


"PSL było u władzy. 


W tym miejscu przewodniczący sądu za- 
pytuje: „Po co oskarżony należał do orga- 
nizacji nielegalnej, kiedy istnieje odpowia- 
dające mu stronnictwo legalne?" 

— „To nib ma ze sobą nic wspólnego“ — 
mówi Suchodolski, — „PSL — to partia 
polityczna. a ROAK — wojskowa.“ 

Oskarżony: jako sołtys wiedział dokład- 
nie o obowiazku oddawania broni. Dla- 
czego go nie wypełnił — nie potrafi odpo- 
wiedzieć. 

Magazyn broni | 

Na sali sądowej ułożone są dowody rze- 
czowe — arsenał broni, jakim dysponowali 
oskarżeni. Znaleźć tu można 2 RKM>y, 10 
automatów, 12 karabinów, 3 pistolety, 130 
granatów, 13 zapalników detorujących, 17 
spłonek, około 5.000 sztuk amunicji, 7 pię- 
ści pancernych. Większą część tego arse- 
nału przechowywał nie należący do crga- 


nizacji Mierzejewski, który: twierdzi, we 
zmusił go. do tego nieujęty Józef Kali- 
nowski. 


j 
Sąd zarządził postępowanie dowodowe i 
przystąpił do przesłuchiwania świadków. 
Pierwszy zeznaje rolnik, Osypok, obciąża- 
jąc oskarżonego Grzelaka, który czytał mu 
„gazetę, pisaną na maszynie, a nie druko- 
waną' oraz wyrażał niezadowolenie z fak- 
tu oddawania przez ludność świadczeń 
rzeczowvch. Zdaniem Grzelaka każdy Po- 
lak wie, że nie należy tego czynić. 
"Sąd zarządził przerwę w rozprawie do 
dnia 18 maja. 


| 
| 
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14 maja otwieramy subskrypc;e 


Program kongresu PPOK 


W przededniu otwarcia subskrypcji Pre- 
miowej Pożyczki Odbudowy Kraju odbe- 
dzie się w Warszawie w sali posiedzeń 
K. R. N. przy ul. Nowogrodzkiej 49 ogólno- 
krajowy Kongres Premiowej Pożyczki Od- 
budowy Kraju, który stanie się wyrazem 
niezłomnej woli wszystkich Polaków zmo- 
bilizowania całego narodu dla dzieła od- 
budowy. 


W Kongresie zapowiedzieli swój udział: 
Prezydent Krajowej Rady Narodowej ob. 
Bolesław Bierut, Prezes Rady: Ministrów 
ob. Osóbka-Morawski, Wicepremierzy ob. 
Gomółka i ob. Mikołajczyk, Marszałek Pol- 
ski Rola-Żymierski oraz liczni członkowie 


rządu. 


Program Kongresu przewiduje przemó- 
wienia ob. ob. Prezydenta KRN, Prezesa 
Rady Ministrów, referaty wicepremierów: 
W. Gomółki, ministra Ziem Odzyskanych 
o potrzebach tych ziem oraz St.: Mikołaj- 
czyka, ministra Rolnictwa i Reform Rol- 
nych, o potrzebach wsi, przemówienie Mar- 
szałka Roli-Żymierskiego, ministra Obrony 
Narodowej i prezesa Naczelnego. Komitetu 
Wojskowego PPOK, referaty ministrów: 
Komunikacji ob. J. Rabanowskiego o po- 
trzebach komunikacji, Kultury i Sztuki 
ob. J. Kowalskiego o potrzebach kultural- 
nych Polski, Odbudowy ob. prof. M. Ka- 
czorowskiego o planie odbudowy oraz 
Skarbu ob. K. Dąbrowskiego o środkach 
finansowych na odbudowę. Po referatach 
i sprawozdaniu ogólnym Komisarza Gene- 
ralnego PPOK ob. W. Kościńskiego nastą- 
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pią krótkie sprawozdania z działalności w 
terenie przedstawicieli wojewódzkich komi- 
tetów PPOK, uroczyste ogłoszenie otwar- 
cia subskrypcji, wyświetlenie specjalnego 
filmu propagandowego PPOK, wreszcie 
uchwalenie rezolucji i zamknięcie obrad, 
po czym uczestnicy Kongresu przejdą w 
pochodzie do miejsca odbudowy gmachu 
publicznego, gdzie nastąpi położenie ka- 
mienia wegielnego pod odbudowę oraz 
przemówienia: ministra Informacji i Pro- 
pagandy Stefana Matuszewskiego oraz 
prezydenta m. st. Warszawy inż. St. Toł- 
wińskiego. Całość obliczona jest na 4 go- 
dziny tak, że uczestnicy będą mogli po- 
wrócić w teren jeszcze tego samego dnia, 
aby wziąć udział w otwarciu subskrypcji 
w dnru 14 b. m. w swych miejscach zamie- 
szkania. 


Świat pracy subskrybuje PPOK 


Warstwa pracująca, jak zwykle patrio- 
tyczna, masowo zgłasza swój udział w dzie- 
le odbudowy kraju, subskrybując Pożycz- 
kę . Oto garść wiadomości: 

Pracownicy Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych. zadeklarowali tytułem subskrynp- 
cji PPOK sume 880.000 złotych. 

Pracownicy centrali Ministerstwa Skar- 
bu — kwotę ponad 650.000 złotych. 

Pracownicy Państwowego Zakładu Eme- 
rytalnego (w organizacji) — kwotę około 
150.000. złotych. | 

Wejskowi oraz pracownicy cywilni Mi- 
uistenstwa Obrony Narodowej około 2 mi- 
ilonów złotych. i 

Zjednoczenie Przemysłu Materiałów Bu- 
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dowlanych Okr. Warszawskiego . imieniem 
swych pracowników — 44.000 złotych. 
Zarząd Główny Centralnego Związku 
Zewodowego Metalowców w Polsce w Ka- 
towicach komunikuje, że związek stanął 
w pierwszym szeregu organizacji robotni- 
czych w podpisaniu Pożyczki Odbudowy 
Kraju. 
Zarząd powziął 
treści następującej: 
„Pomni swych obowiązków wobec po- 
trzeb państwa, którego są współgospoda- 
rzami i współtwórcami, nie uchylą się ro- 
botnicy od udziału w rozpisanej przez Rząd 
Jedności Narodowej Pożyczce Odbudowy 
Kraju. i 
Walne Zebranie Zarządu Głównego Źw. 
Zaw. Polskich Metalowców uchwala jedno- 
myślnie przeznaczyć % funduszów związku 


jednomyślną uchwałę, 
1 


kwotę 200.000 złotych na Pożyczkę Odbu- 


dowy Kraju, dołączając do ofiarnego wkła- 
du pracy metalowców swój wkład pieniqż- 
py w wielkie dzieło wzniesienia nowego 
gmachu odrodzonej Ojczyzny." 


Duchowieństwo katolickie a PPOK 


W komitetach obywatelskich bierze czyn-- 
ny udział duchowieństwo, które w wielu 
miejscowościach wzywa wiernych do sub- 
skrybowania PPOK. Ostatnio Naczelny 
Komitet otrzymał zawiadomienia kuri! 
diecezjalnych: płockiej, siedleckiej, opol- 
skiej, warmijskiej, chełmińskiej i gdan- 
skiej o wezwaniu wiernych za pośrednie- 
twem podległego dnchowżeństwa do wy- 
wydatnego poparcia PPOK. 

Analogiczne zalecenia wydano w innych 
diecezjach. 
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Powiat Częstochowski wydzielony 
pod względem aprowizacji 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu, biorąc pod 
uwagę uprzemysłowienie powiatu częstochows- 
kiego wyraziło zgodę na specjalne potraktowa- 
nie go pod względem aprowizacyjnym Wyodręb- 
nienie powiatu nastąpiło na skutek starań Po- 
wiatowych Komitetów PPS i PPR, 

Zapotrzebowania będą oddzielnie wyszczegól- 
nione wraz ze zwolnieniem na pokrycie, wysta“ 
wionym przez Ministerstwo. Zwolnienia dla po- 
wiatu przekazywane będą za pośrednictwem 
Wojewódzkiego Wydziału Aprowizacji i Handlu. 


Werbunek praktykantów na techników 
telekomunikacyjnych 


Przy Dyrekcjach Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Warszawie, Krakowie, Poznaniu i Łodzi po- 
wołuje się sło życia 22 miesięczne kursy tele- 
techniczne dla praktykantów na stanowiska tech. 
ników w służbie telekomunikacyjnej państw. 
przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf i Te- 
lefon'"*, ` 

Program nauki na kursie będzie pokrywał się 
2 programem dla liceów telekomunikacyjnych. 

Praktykanci w czasie kursu będą pobierali wy- 
ragrodzenie wg. 11 grupy uposażenia i zakwa- 
terowanie. 

Po ukończeniu kursu i złożeniu ostatecznego 
egzaminu praktykanci będą automatycznie usta- 
leni na .służbie w przedsiębiorstwach państwo- 
wych P. P, T. i T. z tytułem technika teleko- 
munikacyjnego i będą traktowani na równi z 
absolwentami liceów telekomunikacyjnych. 

Kandydaci muszą odpowiadać następującym 

warunkom: 
1) wiek do lat 30, 2) obywatelstwo polskie, 3) nie- 
naganna przeszłość, 4) dobry stan zdrowia, 
5) wykształcenie, mała matura lub 6 klas dawn. 
typu, może być również uwzględnione wykształ- 
cenie 3 klas. 

Termin składania podań do jednej z wyżej 
wymienionych Dyrekcji do dnia 15 maja r. b. 

Szczegółowych wyjaśnień udziela Urząd Pocz- 
towy — pokój Nr 127, sekretariat, 


Uruchomienie kursu zielarskiego 


Pow. Bank Rolny przy Starostwie Powiatowym 
w Częstochowie zawiadamia, że dnia 20 i 2l 
maja oidbędzie się w Kielcach kurs zielarski, 
którego celem będzie zapoznanie słuchaczy z 
zasadami zbioru į suszenia ziół, 

Po wysłuchaniu kursu zbieracze otrzymają 
legitymacje Zw. Z elarskiego i zostaną zarejestro- 
wani przez Izbę Rolniczą. 

Zainterćsowani otrzymują informacje wyczer- 
pujące w Pow. Biurze Rolniczym, Gmach Sta” 
rostwą Powiatowego ul. Sobieskiego 7. 


Hufiec Ligi Morskiej w Częstochowie 


Zarząd Okręgu Ligi Morskiej w Częstochowie 
przystępuje do organ'zacji Częstochowskiego 
Hufca L. M. — Celem Hufca L. M. będzie wy” 
chowanie w twardej szkole człowieka, który 
byłby inicjatorem i pionierem poczynań naszych 
na morzu. - 

„Hufiec“ pomyślany jest jako jednostka przys- 
posobienia mdrskiego. Kandydaci będą podle- 
gać cgzaminowi po czym przejdą wyszkolenie 
teoretyczne na miejscu i praktyczne w ośrod- 
kach wodnych Zarządu Głównego Ligi Morskiej. 


Niezależnie od powyższego „Hufiec* będzie 
brał czynny udział w obchodach narodowych 
oraz prowadził działalność propagandową, 

W szeregach „Hutca*winna znaleźć sięprzede 
wszystkim młodzież robotnicza, szkolna i aka- 
demicka. 

Zgłoszenia kandydatów do „Hufca* w wieku 
do 35 lat przyjmuje codziennie Sekretariat Li- 
gi Morskiej przy ulicy N. M. Panny 53 II p, ce- 
lefon 11-72 w godzinach od 9 — 13 i od 16—19 
za wyjątkiem niedziel i świąt. 


20.000 zł. grzywny za nietaktowne 
zachowanie się w „Kawiarni Literackiej" 


() Dnia 2 maja w Sądzie Grodzkim w Często” 
chowie toczyła się rozprawa przeciwko Szymo- 
nowi Grosmarowi, który w dniu -16 stycznia r. b. 
będąc w stanie mocno pijanym, znieważył czyn- 
nie pracownicę Kawiarni Literackiej ob. J, B. 

Gdy znajdujący się w lokalu goście starali się 


go uspokoić, Grosman krzyczał: „Nie dotykajcie - 


mnie, bo ja jestem z PPR-u*, 

Na skutek tego, że Grosman w zwykłej pijac“ 
kiej burdzie powołał się na swe rzekome człon. 
kostwo PPR czym mógł stworzyć pozory, że 
członkowie Polskiej Partii Robotniczej mogą 
bezkarnie dopuszczać się wykroczeń prawnych 
Miejski Komitet PPR. spowodował dochodzenie 
prokuratorskie. 


W wyniku przeprowadzonego Śledztwa okaza- 
ło się, że Grosman nigdy członkiem PPR nie był. 

Obok oskarżyciela publicznego wniósł powództ.- 
wo cywilne w imieniu poszkodowanej mec. Zyg: 
munt Chołdyk, 


Sąd uznał Grosmana winnym zarzucanego mu 
czynu i po wysłuchaniu przemówień prok. Pa- 
welskiego i pełnomocnika 'poszłbdowanej mec. 
Chołdyka, skazał go na 20.000 zł. grzywny z za- 
mianą w razie nieściągalności na dwa miesiące 
więzienia. 4 

Jak się dowiadujemy. prokurator i pełnomoc- 
nik, którzy domagali się surowszej kary, zapo- 
wiedzieli od tego wyroku apelację. 


Sprawey kradzieży towarów UNRRA 
i ich wspólnicy na ławie oskarżonych 
(i) Jak się dowiadujemy z miarodajnego źród- 
ła w dniu 17 maja Sąd Okręgowy rozpatrywał 
będzie * sprawę Stanisława Grabary, Henryka 
Czaji, Stanisława Nitkowskiego, Wacława Go: 
lisa i Mieczysława Bukały oskarżonych o to, że 
z pociągu zmierzającego z Gdańska do Kielc, 
wiozącego towary pochodzące z darów UNRRA 
skradli na stacji kolejowej Gnaszyn kilkanaście 
bel z odzieżą, Wszyscy wyżej wymienieni oskar- 
żeni zostali z art. 257 $ 1. K.K. 
Jako paserzy świadomie przechowujący lub 
kupujący rzeczy, o których wiedzą, że pochodzą 
z kradzieży, zasiądą na ławie oskarżonych Jan 
Krauze, Józef Kubicki, Stefan Grabara, Edward 
Ficoń, Antoni Czajkowski, Jadwiga Miller, Sa- 
bina Pasek i Henryk Gwidziński, wobec których 
zastosowany został w akcie oskarżenia art. 160 
K.K. 

Rozprawa budzi zrozumiałe, zainteresowanie. 


Z jubileuszu 30-lecia pracy aktorskiej i reż. Dyr. Tadeusza Krotke 


W- sobotę, dn. 11 b. m, odbył się jubi- 
leusz 30-lecia pracy aktorskiej i reżyser- 
skiej Dyrektora Teatrów Miejskich Ta- 
deusza Krotke. 
stością objął Wiceminister Kultury i Sztu- 
ki Leon Kruczkowski, a na czele Komitetu 
Honorowego stanęli Henryk. Urbanowicz, 
Wicewojewoda Kielecki, i Michał Rusinek, 
Dyrektor Departamentu. Min. Kultury 1 
Sztuki. 

Po 3«im akcie „Powrotu do grzechu“ — 
komedii St. Kiedrzyńskiego, w której Ju- 
bilat kreował rolę Borackiego, rozpoczęły 
sie uroczystości jubileuszowe. 

Miejska Orkiestra Symfoniczna, dyrygo- 
wana przez prof. Jarzębskiego, odegrala 
„Preludium“ Liszta, po czym nacz. A. Wy- 
sokiński wygłosił dłuższe przemówienie 
oraz odczytał adres Wicewojewody H. Ur- 
banowięza. Z kolei przemawiał nacz. B. 
Stala inieniem Zarzadu Miejskiego, pre- 
zes Z. A. S. Pu Dobiesław Damięcki, imie- 
niem Z. A. S. P.u, ks. Dziekan W. Mondry 
w imieniu Kurii Biskupiej, mgr. Wł. No- 
wieki, prezes Zw. Zaw. Dziennikarzy, Oddz. 
Kielecki, jako przedstawiciel prasy, W. 
Rousseau, kier. M. Urz. Inf. i Prop. w imie- 
niu tegoż urzędu, K. Jurek w imieniu O. M. 
TUR, S. Podhorska-Okołów imieniem Zw. 
Zaw. Literatów, prof. Jarzębski imieniem 
Miejskiej Orkiestry Symfonicznej, Tacjan- 
na Wysocka imieniem baletu, A. Duna- 
jewska w imieniu koleżanek i kolegów Ju- 
bilata, M. Kopaczowa Mnienien® admini- 
stracji Teatrów, brygadier E. Duch imie- 
niem personelu technicznego oraz Artur 
Kwiatkowski jako kierownik filii Z.A.S.P.'u 
w Częstochowie. . l i 

Następnie ustami M. Mieczyńskiego i B. 


z motatnika obywatelskiego: 


Spełń obowiązek obywatelski w 


Protektorat nad uroczy- 


Szymkowskiego, którzy czytali depesze 
przysłane dyr. Krotke na jego jubileusz, 
składała Dyrektorowi życzenia niemal cala 
Polska. Ton wszystkich przemówień i de- 
pesz był bardzo serdeczny. Mówey podkre- 
ślali zasługi Dyrektora Krotke'jako akto- 
ra, reżysera i dyrektora Teatru, jako ko- 
legi i człowieka, spreżystego organizatora, 
enetgicznego kierownika prowadzonej przez 
się placówki. 

Równocześnie z przemówieniami składa- 
no .Jubilatowi upominki. Między innymi 
Dyr. Krotke otrzymał luksusowe dzieło: 
„Polska, jej dzieje i kultura“ od Zarządu 
Miejskiego, „Dzieje kultury polskiej“ A. 
Briicknera, „Dzień kultury polskiej“ A. 
nacz. A. Wysokińskiego i nacz. B. Stali, 
„Komizm* Bystronia, od prokuratora Z. 
Waleckiego. 

Koleżanki i koledzy ofiarowali Dyrekto- 
rowi Krotke pamiatkowy ryngraf z auto- 
grałami wszystkich pracowników Teatrów 
i emblematami Z. A. S. P.u. 

Z innych wartościowszych darów wymie- 
nić trzeba przede wszystkim srebrny dzban, 
piękne wazy i kryształy. Ofiarowano tak- 
że prezenty „praktyczne, jak sztuki płót- 
na, czy od prasy — żywą kaczkę. Wszyst- 
kie upominki, złożone na scenie, dosłownie 
ginęły w powodzi kwiatów., 

Po odczytaniu depesz zabrał głos główny 
„Sprawca“  uroczyśtości i podziękował 
członkom Komitetów: Honorowego i Wy- 
konawczego za trud, włożony w zorgani- 
zowanie .jubileuszowei uroczystości oraz 
wszystkim tym, którzy .składali mu życze- 
nia. za okazaną serdeczność i życzliwość. 

„Marsz bogów“ Wagnera zakończył ofi- 
cjalną część jubilenszu. (st) 
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Z akademii w fabr. Guzików 


W czwartek dnia 2 maja b. r. pracownicy Czę- 


stochowskiej Fabryki Guzików w świetlicy swej 
na terenie fabrycznym urządzili obchód z okazji 
| Maja jako Święta Pracy oraz z okazji Konsty- 
tucji 3 Maja jako Święta Oświaty. 

W obchodzie tym w odniesieniu do 1 Maja jako 
Międzynarodowego Święta Proletariatu wyka- 


zano dotychczasową walkę z obcą przemocą, z 


rodzimym wstecznictwem, z wyzyskiem, walke 
o demokrację i odbudowę Polski i walkę z ustro- 


jem kapitalistycznym. Z radością stwierdzono 


odniesione zwycięstwo nad faszyzmem jak rów- 
nież narodowe i społeczne wyzwolenie klasy pra- 
cującej. | 
W odniesieniu zaś do ) 
wyrazu dążeń i porywów narodu do postępu 1 
niepodległości, w obchodzie omówiono historię 


Konstytucji 3 Maja jako 


ruchu robotniczego, ścierania się dwóch przeciw- 


nych sił w. społeczeństwie: demokracji, stoącej 
na grincie walki zbrojnej o niepodległość, i re- 
akcji gotowej wyrzec się niepodległości w-imię 
swych interesów uprzywilejowanych. Wyjaśmio- 
no doniosłość Konstytucji 3 Maja, która była 
pierwszym dokumentem państwowym, kładącym 


tamę samowoli magnackiej i torującym drogę 


rozwojowi polskiej myśli demokratycznej. | 
Wykazano również w sposób pouczający, jak 
od wojny w obronie Konstytucji 3 Maja przez 


128 lat Polacy co jakiś czas zrywali się do po- 
wstań zbrojnych przeciwko zaborncom. Jakkol-- 


wiek powstamia te kończyły się zawsze tragicz- 
nie dla samych powstańców, to jednak przygo- 
towywali oni przez to grunt przyszłym pokole- 
niom i przekazywali im w spuściźnie wzory po- 
czucia patriotycznego i poświęcania się dla dob- 
ra Kraju. 

Program obchodu był następujący 


pes 


Zagaił ob. Lenortowiez jako Przewodniczący 


Rady Zakładowej; referat o znaczeniu 1 Maja 
wygłosił ob. Rak, odczyt o Konstytucji 3 Maja 
na tle rozbiorów Polski: ilustrowany konturowa 
mapą poglądówą wygłosił ob. Jarosiński, dekla- 
mację hist«. 'yczną: „Reduta Ordona“ wypowie- 
dział ob. Bartelt, ob. Jesionek odegrał na skrzyp 
cach przy akompaniamencie fortepianowym: 
„Preludium“ Chopina, „Serenadę“ Schuberta i 
innne, ob. Musiał, Dębska i Giełdowska wygłosili 
deklamacje liryczno-ludowe „O Kasi ze dwora*, 
o.Swatach i o Pani Kokocińskiej, ob. Jarosiński 
oc”orał na fortepianie „Madonnę“ Sweeta, ze- 
spół pracowników odśpiewał: „Gdy Naród do 
Boju“, „Witaj M" ..jowa Jutrzenko”, a na zakoń- 
czenie cała załoga odśpiewała zmordyfikowaną 
„Rote“ Konopnickiej. 
a PREM 


Z zycia kulturalnego 


TEATRY MIEJSKIE | 
Sala duża 
„Powrót do grzechu“ 
St. Kiedrzyńskiego | 
. Dziś w poniedziałek 13 b. m. o godz. 19-ej 
komedia w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego 


p. t. „Powrót do grzechu“. Udział biorą: 


Kalinowska, Marso, Wodyńska, Zarembi- 
ua, Gliński, Krotke, Łowicki, Sarnowski i 
Szymkowski. Reżyseria. Tadeusza Krotke. 
Oprawa sceniczna Wł. Wagnera. 


„Nitouche“ operetka w 4 aktach Herve'go 
dla pracującej inteligencji , 
Jutro we wtorek 14 b. m. oraz pojutrze 
15 b. m. o godz. 19-ej operetka „Nitouche“. 
Obsada premierowa. 
Przedstawienia ta zostały cześciowo za- 


kupione przez Wydział Oświaty i Kultury. 


Zarządu Miejskiego dla pracującej inteli- 
gencji. 

Pozostałe bilety do nabycia w kasie Tea- 
tru od godz. 14-ej do rozpoczęcia przedsta- 
wień. Telefon kasy 21-61. 


Sala Kameralna 


Dziś przedstawienie zawieszone. 
W próbach „Powrót“ sztuka w 3 aktach 
J. Mayena w reżyserii A. Kwiatkowskiego. 


Renertnar kn 

„Wolność“ i „Polonia'—film ameryk. „Trzech 
przyjaciół. | 

„Bałtyk* — „Czekaj na mnie; . 

„Tęcza” — „Legia honorowa“. 

Fotoplasticon — „Rzym“. 

jA p 
Odnowied-i Redakcji 

J. Kowalski. — Sprawa niewatpliwie 
ważna. Zajmiemy się nią. 

T. Pryż. — Wykorzystamy. 

M. Misiorowski. — Drukujemy w skróce- 
niu, bez wstepu. dla dobra całości przy- 
słaneso nam listu. 

M. Rogoń. — Utyskiwania na brak desz- 


czu straciły aktualność, gdyż właśnie ostat 


nio snadły deszcze. Nie skorzystamy. 
A. Wierny. — Nie skorzystamy. 


NIE MILION Z BAJKI 

NIEGWIAZDKANANIEBIE 

MILION Z LOTERII CZEKA 
NA CIEBIE 


1.000.000.—, 500.000.—, 3 po 250.000.—, 20 po. 


100 000.—, 44 po 50.000.—, 125 po 20.000.—, 

275 po 10.000.— i wiele, wiele innych wygra- 

"ych na ogólną kwotę 62.000.000.— zł. daje 
47-ma Loteria Klasowa. 


Ciągnienie 14-50 maja. | 
Cena losu 200.— z., 14 50.— zł ; » 
RYZYKO NIEWIELKIE, SZANSE DUŻE. 
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Colch-Village 24 sierpn:a 
 Penrose Inn l 


Kochana Luizo, miałam wczoraj zamiar wyje” 
chać i rano nawet zaczęłam pakować neseser 
gdy wszedł stary Penrose (pisałam ci przecież— 
teść kasjera) i zaczął mnie namawiać, bym zo- 
stała. Pogoda — zapewniał — na pewno się zmie- 
"ni. Wobec tego mam spakowany neseser i cze- 
kam na pogodę. Dzisiaj już nie pada — ale ingła 
jeszcze jest, Nie wyszłam z pokoju od dnia przy- 
jazdu. Leżę cały dzień i myślę o sobie, Nie gnie- 
waj się, ale na razie nic nie wymyśliłam. Nie mia 
łam zamiaru w ogóle pisać do Ciebie, ale sądzę, 
że czekałaś we wtorek na dworcu i musiałam 


_ Cię przeprosić. Już więcej ani słowa nie napi-' 
 szę. Czy Oswald dał znać .o sobie? Czy przyszły 


jakieś listy? Prześlij je. Żatelefonuj do Opery 
1 powiedz, że pojutrze przyjadę. Dowidzenia. 
Anna. 

P. S. Nie mam tu w ogóle co robić! 

i Lordyn, Cariton Hotel 
UA b--- « 25 sierpnia 

Droga moja! 

Jestem listami zdumiona. Przede wszystkim 
przyrzekła madame nie pisać i nie interesować 
się Londynem. Do Opery nie zadzwonię. Listów 
nie przyślę. Pozdrawiam pięknie. Luiza 

Colch=*Village 26 sierpnia 
Penrose Inn 


Kochana Luizo, jesteś niesłychanie bezczel- 


na. Nie chcę Cię wogóle znać. Twój list świad- 


czy najlepiej, że w ogóle. n'gdy mnie nie lubiłaś. 
Anna. 


Jak wrócę porozmawiamy jeszcze. 
S. 


Nie wiem czy jutro przyjadę. Pogoda zdaje 
się ustalać. Leżałam wczoraj prawie cały dzień 
nad rzeką. Bardzo tu ładnie. Dotychczas nic nie 
wymyśliłam. Bardzo się tym dręczę. Dzisiaj sta- 
ry Penrose przywiózł ze stacji trzy walizki i ja- 
kieś skrzynie. Były do niego adresowane. Na ra- 
zie nie wiemy do kogo należą. Czy z Opery nie 
dopytywał się nikt o mnie? . ; 

Colch-Village 1 września 
Penrose Inn 
Kochana Luizo, nie byłabym Ci pisała ale na- 


prawdę mam kilka nowin. Przedwczoraj zaje- 
chał przed nasz hotelik mały samochód i przy- 


wiózł właściciela owych waliz, o których Ci, 


zdaje się pisałam. Wszystko się wyjaśniło. Jest 
to młody malarz Larsen. Przyjeżdża tu co roku, 
lecz mieszka w sąsiedniej farmie. Wieczorem 
ma jechać dalej, Bardzo miły człowiek. Natych- 
miast mi się przedstawił i wyobraź sobie nigdy 
w ogóle o mnie nie słyszał, a Ty stale dowodzisz, 
że jestem sławna. Byliśmy na”spacerze. Larsen 
wspaniale zna całą okolicę. Jutro zaczyna malo- 
wać, więc zabrał swoje rzeczy i odwiózł do krew- 
nych. Szkoda. Bardzo sympatyczny człowiek. 
Obiecał wprawdzie, że mnie jeszcze odwiedzi, 
ale nie wierzę mu. Malarze zawsze kłamią, Pro- 
szę Cię, Luizo prześlij mi trochę pieniędzy, bo 
gdybym tu jeszcze została, będę bez grosza. 
Ana. 


Colch-Village 10 września 
Rosebud Cottage 
Kochana Luizo, zmieniłam mieszkanie. Wy- 


Czy jesteś już członkiem P 


l f 
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najęłam sobie wcale piękny domek z ogrodem 
pełnym róż. Nie psałam Ci długo, bo nie miz- 
łam czasu. Nie śmiej się! Doprawdy nie miałam. 
Zwiedzałam fcrmę Larsenów, okolicę Coich a c» 
najważniejsze opracowuję nowy balet. Pomysł 
właściwie jest Andrzeja, ale Larsen nie. umie 
go spisać. Le Na:ssance de la Valse. Jakieś 20 
— 30 osób. Powiem Ci, Luizo, że to będzie 
"wspaniałe. Andrzej rysuje już kostiumy. Będę 
musiała prosić Oswalda. żeby znalazł nam kom- 
pozytora. Myślę, że w przyszłym tygodniu przy- 
jadę z Andrzejem do Londynu. Dowidzenia. 


Anna. 


P. S. Jestem przekonana, że bardzo polubisz 
Andrzeja! A. 


Londyn, Carlton Hotel 
12 września 


„Droga mojat!, 


Odebrałam list z 10 września i muszę szczerze 
powiedzieć, że nie był dla mnie niespodzianką, 
Kiedy wspomniałaś mi w poprzednim twoim liś- 
cie o owym malarzu hyłam przekonana, że myśl 
moja jest stracona. Utwierdziło mnie w tym 
dziesięciodniowe twoje milczenie. Jestem prze- 
konana, że już nie gniewasz się na mnie, że ka- 
załam Ci wyjechać? Nie dopełniłaś warunków 
umowy, ale zyskałaś może coś więcej. Chciała- 
bym poznać pana Larsena i chciałabym dowie- 
dzieć się od Ciebie, że go kochasz. Byłabym 
wtedy szczęśliwa, że wysłałam Cię na wieś. 
Oswald niestety nie będzie mógł wyszukać Ci 
kompozytora, ponieważ przed tygodniem wyje- 
chał do New Yorku, Od dnia Twego wyjazdu 
codziennie przychodził po południu, do hotelu 
i pytał, czy przypadkiem nie napisałaś paru. słów 


"Nr. 113 


do niego.Mówiłam mu, że w ogóle nie piszesz. 
Wolałam nie mów.ć mu prawdy. W ubiegłą śro- 
dę nagle zadzwonił do mnie i prosił, żebym oko- 
ło piątej wstąpiła do niego w ważnej sprawie. 
Poszłam. Dał mi kilka albumów nut i zapięczęto* 
wany list dla C'ebie. Pożegnał się ze mną i oś- 
wiadczył, że wyjeżdża do Ameryki. Wieczorem 
(leżałam już w łóżku) przyszedł jeszcze raz i 
poprosił, żebym zwróciła mu list, Mówił ze mną 
serdecznie jeszcze dłuższą chwilę i około dz'e- 
siątej poszedł. O Tobie już nie wspominał. Są- 
dzę, że już w tej chwili nie ma celu siedzieć na 
wsi. Oswald rozstrąygnał wszystko. Czekam wia- 
domości. Dużo szczęścia. Luiza, 

Na drugi dzień, wczesnym rankiem Anna wró- 
ciła do Londynu. Przyjechała- sama. Luiza była 
jeszcze w łóżku. Anna enie zdejmując płaszcza 
ani kapelusza rzuciła się na łóżko i zaczęła pła- 
kać, Luiza nie próbowała jej pocieszać, Dopiero 


po dłuższej chwili rzekła „Trzeba będzie dowie- 


dzieć się jego adresu..." 


Anna spojrzała na nią... Oczy miała pełne łez... 
„Sądzisz, że Oswald, 

— Napewno.. moja maleńka madame... 

W dwa dni później Anna i Luiza wsiadły w 
Liverpoolu na okręt. Wieczorem, gdy Luiza wysz. 
ła na pokład, żeby zanieść Annie futro tlop.ero 
po chwili znalazła ją siedzącą na małej ła- 
weczce przed agencją pocztową „statku, 

— Luizo, czy nie uważasz, że powinnam wy” 
słać mu depeszę? 


— Zrobiłam to jeszcze wczoraj. Oswald czeka. 


Anna wstała. Spojrzała poważnie w oczy Luizy 
i rzekła prosto i szczerze: „Dziękuję, moja dro- 
ga, dobra Luizo!“ | 


Koniec. 


olskiego Związku Zachodniego ? 
„Zapisy przyjmuje P: Z.Z. Częstochowa, Al. Wolności 16 tel. 14-89 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE. 


Sygnatura: Km I1—37/46 


ZAWIADOMIENIE 


OBWIESZCZENIE © LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Częstochowie I rewiru Stefan Sto- 


Zarząd Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu w Częstochowie 
— zawiadamia, jż z dniem 7 maja 1946 r. sklepy .„.8.S.S, Jedność" roz- 
poczną 'wydawnietwo art. żywn. na karty zaopatrzenią z nadru- 
kiem — kwiecień 1946 r. wg. poniższego rozdzięlnika. 


a) s h i . 

| Cena Jedn. + Nna kategorie kart Na 
Nazwa art. zak miary I II III IR IIER,D* kupon 
A: z i Nr 
1) cukier 15 zł kg 05 04 — 025 — — 24—2 
2) sól szarą 1.70 + 0.4 04 02 0.8 03 = 54 y 
4) mydło twarde 

«~ 227 gr 4,25 ,, 0,2 = ~m ~ -æ — 52 
5) kawa natur. 90, — „. . 004 = = = æ æ 51 

b) Na karty dziecinne i s 
1) cukierki 45 o = m m mm — 08 1 
2) czekolada l M cosg „m e (610 2 
3) mileko skondens. 2 puszki a 383gr. 1 puszka a 412 gr 

> E a 370gr razem 1548gram 4 


Zgodnie z instrukcją Min Aprow. t Handła L. dz. XT. IR. — 50 
a dnia 29146 r i 17.1 46 r. par 17 i Urzedu Wojew. w Kielcach 
Ł. dz. IH. K Z. — 11/1/46 z dnia 16346. — wydawnictwo trwać be- 
dzie tylko do dnia 12 maja 1946 r. i po tym terminie w żadnym 
wypadku artykuły te bez względu na przyczynę wydawane nie będą. 


6) Slerocińce, domy dziecka. 3lóbki 


/i Eugenii mełż. 


» PAP 4009 


dółkiewicz mający kancelarię w Częstochowie, ul. Aleja Kościuszki 
Nr 27, na podstawie art. 602 k, p. c. podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że dnia 6 czerwca 194 Gr. o godz 10 we wsi Wiercica. gminy 
Przyrów odbędzie się licytacja ruchomości należących do Edwarda 
Rusek oraz Antoniny Stawińskiej składających się 
z domn mieszkalnego, obór, stodoły, szop. piwnicy, brożku, budynku 
ną turbinę, budynku młyńskiego na rozbiórkę oraz urządzenia młyń- 
skiego, a mianowicie: maszyn  szczotkowej, szmerglowej, wałów 
transmisyjnych, dynamo-maszyny, elewatorów, cylindrów i cylinder- 
ków, zasieków wag dziesiętnych itp. oszacowanych na łączną sumę 
zł 283300 gr 00. 


„Ruchomoścj można oglądać w dniu ltcytacji na miejscu w czasie 
wyżej wymienionym. £ 


Komornik: (—) Stodótkiewicz 


ś. fe p. 
- Franciszek DOBRZYNIEWICZ 


NAUCZYCIEL-EMERYT 
Opatrzony Św. Sakramentami po krótkich, lecz ciężkich cier- 
pleniach, zmarł dnia 11 maja 1946 r., przeżywszy lat 71. 
Wyprowadzenie najdroższych nam zwłok z domu żaloby 
przy ul: św. Kazimierza Nr'2/3 do kościoła św. Barbury nastą- 
pi.w poniedzia.ek, dnia 13 maja b. r. o godz. 5 po poł. po 
czym pogrzeb na cmentarzu św. Rocha. 
- Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół 


- Fabryka mydła 


obaj ukazali w uśmie 
chu swoje zeby. ale 
jakaż różnica! Ten, 
który ma mocne 
zdrowe uzębienie, 
będzie milszym par- 
tnerem w tańcu. Z 
pewnością nie żalu- 
je pasty dọ zebów 
ANIDA. Bo jakim- 
że innym sposobem 
mógłby  *uzyskać 
tak pięknie białe 
i mocne zęby? 
PAR 40 


SIRENA“ 


skupuje wszelkie ilości tłuszczów, nadających się do wyrebu 
mydła oraz stearynę. Zgłoszenia: Narutowicza 19/28. tel. 15/22. 
Płacimy dobre ceny. 


i znajomych pogrążeni w głębokim smutku 


(—) 1, Kuśmierski 


Nazwa art. dla dzieci dla dzieci dla dzieci 
do 1 roku od 1—3 lat powyżej 3 lat 
dodatek spec 
1) Mąka pszenna - = 3 kg — 
2) mleko skondens. 1548 gram 1548 gram 1548 gram 
3) cukier 1 h 1200 Q„ 1300 « 
4) Ea olada lub miód 
sztuczny — à 600 
5) sól biała sxu.h 50 OE > 
t) mydło twarde 800 > 800 „ — 
7) chleb — — 4 kg 
Częstochowa, dnia 4 maja 1946 r. 4 
Naczelnik Wydz. Aprow. I Handlu Wiceprezydent 


(—) B. Federak 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


i Wydział „Zasobów D.O.KP: Łódź zaprasza do składania ofert na 
dostawę niżej wyszczególnionych materiałów budowlanych, a miano- 


wicie: 

1) cegła budowlana licówka szt. * 150000 
2) m» Ai I kl: „ 1.000000 
3) » e IT kl. »  _ 850000 
4) „ . dzinrowana £- 1200 
5) » klinkier z 8000 
6) " ogniotrwała kas7t"ltnvra o 1500 
mt. ; zwyczajna Pot 500 
8) „. szamotowa zwyczajna a "12000 
9) „ s w/g rysunku kę 1300 
10) dachówka falcówka sd 35000 
11) 4 karplówka 85000 
12) = szczytowa a 2000 
13) gasiory a - 4000 
14) kafle polewane białe środkowe op 12640 
15) w rn . narożne o. 7 610 
16) * s = Aa „ 220 
17) ” 1 ” p» opuy środkowe CU 32 
18) , h sd ; narożne a 16 
19) „  berlińskie środkowe - 7000 
2 v » narożne o 4700 
21) » r gzymsy - 1940 
22) w 7 polewane kolor. środk. r 1800 
23) n po » n narożne a 900 
: 24) 9 = so © gzymsy po 120 
25) kamień łunany m3 100 
26) glinka szamotowa kg 8300 
27) mączka szemotowa _ » 14000 
28) lepnik a 12300 
29) piasek kopalny x m 3 30 
30) płyty betonowe chodnikowe m 2 200 
31) , tęrrakotowe 7 50 
32) wapno niezaszone ton 120 
33) „ hydrauliczne w 3 
34) trzcina w matach m 3 900 


Oferty w zalakowanej kopercie z nwzelędnieniem cen 1000 wazon 
i loco plac Firmy, nnleży składać do skrzynkt ofertowej. umieszczo- 
nej w gmachu DO.K.P. Łódź. ul Śródmiejska 20 da dn!a 28 b. m°, 
gdzie w pokoju Nr 172 są udzielane bliższe informacje w godzinach 


urzędowych. 


Termin rozpoczęcia przetargu dnia 28.V.46 r. o godz. 10-tej w po- 


N koju Nr 172.— 


Dyrekcja zastrzegą sobie prawo uniewnżnienia przetargn podziału 
dostawy, oraz wyboru oferty bez względu na cenę. i 


PAP 242 


ZGUBY 


Zgubiono książeczkę Ubezpieczal- 
ni Społecznej na nazwisko Strach 
Antoni, Aleksa_drią II. PAP 4008 


p 


Wydział Zasobów 


Unieważniam skradzione dowody 
osobiste na nazwisko Knś Jan. 
zam, w Włoszczowie. PAP 3997 
Zgubiono- kartę rejestracji woj- 
skowej wyd. przez R.K.U. Kielce 
na nazwisko Koza Tadausz. 


Redaguje Kolegium. 


żona, 


Niżej wyszczególnieni pracownicy 
Gnaszyńskiej Manufaktury stra 
cili w okresie wojny swoje legi- 
tymacje Ubezplieczalni Społecznej 
Legitymacje te unieważnia się. 
Motyl Józef, Konieczna Joanna, 
Glińska Józefa, Sznajfus Tadeusz. 
Janik Zofia I, Żygal. Aniela, Gaj- 
zner Stefania Miłkowski Bolesław, 
Glińska Wunda. Kamińska Józe- 
fa, Pilawka Józef, Dłużniak Ma- 
Tia, Kuśmierska Maria, Zwierz- 
chlejska Janina, *"Ściebura Józefa, 
Praska Zofia, Gliński Feliks, Ko- 
tynia Władysława, Kubuska Wa- 
leria, Ziora Maria. Janus Irena, 
Pacud Genowefa, Gradkowska Na- 
talia, Frączek Józef, Rak Wła- 
dysław, Matysiak Genowefa, Ku 
dera Józefa Grys W!'adysława, 
Kaczmarzyk Zofia Nitkowski Ro- 
man, Tyrała Ludwika, Kołodziej- 
czyk K.. Imiołczyk Waleria, So- 
luch Wiktor, Grzyb Maria, Kró- 
likowski Bronisław, Zeller St:ni- 
sława, Stefaniszyn Józefa, Mach- 
niewicz Władysław, Świerczek Jó- 
zefa. Gliński Wine:nty, Jończyk 
Helena, Arazna Zofia, Rotzub 
Adam, Kożłik Jan, Matwin Kazi- 
mierz Kuzior Maria, Płusą Wła: 
dysława. Tronina Euxenia, Gliński 
Józef, Imiołczyk Stefan, Sidoro- 
wicz Maria, Pisula Adela, Adamus 
Zofia. Jurewicz Maria, Sterchoń Jó- 
zef, Załejski Bolesiaw, But Baria- 
ra, Zawada Anna Skoczylas He- 
lenz, Wawszczak Kazimiera. Gloc 
Domieela, Nowak Stanisława, Pru- 
sak Franciszek, Urbański Zazi- 
sław, Ulracki Franciszek, Ujma 
Józef Kaźmierczak Helena, M:r- 
chewka Maria, Rak Pelagia, Gliú- 
ska Anna, Błaszczyk Józef, Kita 
Michalina, Wasilewski Józef, Nit- 
kowskę Zofia, Banąsiak Anasta- 
zja, Wolniak Antonina, Bąk Wta- 
dysław. Miller Kazimiera, Gorze- 
lak Władysława, Rak Weronika. 
Siedlecki Teofil. Wożna Maria. 
Białkowska Katarzyna,  Pleszy- 
niak Władysław, Kozak Rozalia, 
Arazny Teodor, Jędruszek Aniela 
Lejzerowicz Mieczysław. 

> PAP 4011 


Zgubiono karte rejestracji woj- 
skowej wyd. przez R. K.U. Czesto: 
chowa na nazwisko Chłąd Mi- 
chal. 


Zgublono zaświadczenie rejestr:- 
cji wożskowej wyd. przez RK.U 
w Częstochowie ną nazwisko Ca!a 
Władys'aw, zam. w Zamościu. 
PAP 3996 


córki, synowi 


PAP 3994 | 


> PADL 3925 
n M 


e, synowe 1 wnuczki. 
Skradziono dowody osobiste, dwa 4 DO PANTOFLI PŁOCIENNYCH 
zaświadczenia rowerowe, pienią- HS TYLKO KREM-BIEL 
dze na nazwisko Pochwat Stefan, A o 
zam. wieś Kalej. PAP 4001 [0 L A TE N N i me 
Skradziono kartę rejestrzeji woj- b FUDBOL) x ; 
akome] wyd. PCE YĆ A o- UDAR o A ; 
chowa na nazwisko Kurp a- EPRZEDAŻ: WARSZAWA "20h 
dysław. . PAP 4003 l 
POSADY | | 
! 8 g 
maya pesme e masael} Drukarnia Państwowa Nr. 1 
ZEE NO ka j4, m. 1 8 
obo nku Narutowicza). A 
á PAP 8966 Częstochowa, Aleja N. M. Panny 52. 
Potrzebna gosposia z gotowaniem. tel. 22-45 — 22-49 
Waszyngtona 57. PAP 3976 
— r TET Wykonuie wsżelktego rodzaju druki 
r y g 
Blurulistka, szybkie pisanie na J i 
maszynie poszukuje posady. Ofer po cenach umiarkowanych : terminowo, 
ty pod ‚„Biuralistka“ proszę skła- i 
dać do PAP. PAP 3974 sz 
l ; Kupię 2 szt. szyby na 80/90. om, 
Potrzebna rutynowana gosposia do 2 szt. szyby na 60/90 cm. grubo- Nareszcie spokojna noc 
młodcgo małżeństwa, Świadectwa ści 58 mm Oferty PAP Aleja 61 JAZ EE GL TOL=** 
wymagano. Warunki dobre. Zyło- | pod Nr 3149 PAP 3979 DE w 
szenia: Częstochowa, ul. Dąbkow- i A) przeciw pluskwom 
skiego ul. 37, m. 2. PAP 3984 ; B) przeciw pchłom , 
————————--—-—ŻŻŻ..D.O„„| Kupię części gramofonowe, pol; C) AE ERO, karakonom 
ślusarza na roboty masowe oraz | skie płyty. Piłsudskiego 23. m. 36. | mrówkom 
chłopców od lat 18 przyjmie Ża | PAP 4002 ae LRRSEZ:CFOR ae 
kład Mechaniczny Nadrzeczna 12. to rewelacyjny, kontaktowy 
PAP 3983 | Kupię ręczne nożyce metrowe do | | Preperat do zupełnego wytępie- 
— L |%lachy lub same noże. Wiado- nia wszelkiego robactwa. 
Potrzebna wychowawczyni z kwa- | mość: Telefon 15-20, godz. 15—20. Sprzedaż hurtowa i detaliczna; 
lifikacjami do dwojga dzieci. Wia PAP 3998 INSTYTUT HIGIENY 
th j Aleja 14, sklep J. > ae fce, stę ii 
iwnickiej. PAP 3995 raków. PI. Mariac A. 
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Sprzedał cukrów | czekolady 2m en G Bro U RO 
Potrzeba  2-ch „pracowników na mre aeti A TRS D Fu eS s MAE O $ 
a a PR JO CA RER? SPA s kui w kuchii 
F -| Star nek 14 AP 3637 oszukuję pokoju z kuchnią wzęl. 
L. Wolny. ' PAP 4012 gk sę jedno duże. Oferty do PAP BA 
Poszukiwana od zaraz wykwalifi- | - Fa KĘ 
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ego małżeństwa z dzieckiem | z okiem sprzedam. Aleja 71 (sklep). z LA A : 
Wiek, obojętny. Wade la ar PAP sorg | ewloe nrzyjmuie do szycia, jul. 
szawska 25, Lisiecka. PAP 4010 j 
R A aa L ~ PAP 4005 
Jest do dania t m 
Gonlec z rowerem potrzebny. Re- RITEAR E o Eo T 
prea ih ędne. Ozjicź-I)resze- | szmelc żelazny — mosiężny — | Artretyzm reumatyzm, choioby 
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godz. 15—20. PAP 4007 Wodgiseznip o NEJ: to rancza 
sen kąpielowy. Informacje Zarzą 
KUPNO RÓŻ E Zdrojowiska Inowroc'aw. 
i | N PAR 310 
Aparat fotograficzny wysokiej kla- 
sy kupie netychmiast. Dohrze za: z 
płacę. Kościuszki 7, m. 20. z Przyjmuję do mereżki Aleja N. M L 
PAP "3381 Panny 52 m. 6. . 018455 
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